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K 176. Czwartek 4 sierpnia 1859.
Poznań, 3 sierpnia. Dwa pytania górują chwilowo 
¡cznych frasunkach i rozmysłach statystów zaprząt­
ali dalszym rozwojem kwestyi europejskiej: czy 
igres wielkich mocarstw europejskich przyjdzie do 
(ku? i co się stanie z zamierzoną konfeueracyą 
ską? Wiadomo, że na to drugie pytanie, wielkiej 
¡erozwiązalnćj niemal zawiłości, najrozmaitsze sły- 
ć się dają odpowiedzi, wedle stanowiska tych co 
z niemi odzywają. Ciekawą jest usłyszeć, jak się 

8 pośredniego stronnictwa włoskiego w Sardynii, 
sstronnictwa kolistytucyjno-liberalnego, w tćj mie- 

jawia. Piemontski dziennik Opinione, organ 
o stronnictwa, tak się rozwodzi nad zamierzonym
(dzeniem konfederacyi włoskiój:
jCesarz Napoleon, w odpowiedzi swojćj na po­
wie wielkich dygnitarzy państwa, żadnćj nie uczy- 
«mianki o projekcie włoskiej konfederacyi. Po­

legł się zapewne, że projekt ten źle będzie przy- 
, i że spełznie na niczćm. W rzeczy samej kon- 
iracya jest niepodobieństwem. Jest ona niepodo- 
[stwem, bądź że Austrya bezpośrednie zatrzyma 
owanie nad Wenecyą, bądź że się z niego wyzuje 
rzecz którego z arcyksiążąt.
,Rozważmy warunki bytu politycznego Włoch przed 
»?•
,Który rząd, sam jeden opierał się reakcyi, we 
ystkich innych prowincjach górującój ? Niewątpli- 
rząd piemontski. Wolność Piemontu uratowała 

iflko państwo nasze ale i całe Włochy; nie dała 
uczuciu narodowości zagasnąć w zwątpiałych 

¡Stach, ani tćż skrzywić się przez zlanie go w je- 
2 zasadą rewolucyjną. Nienawiść do piemontskićj 
ości niemnićj była silną w rządach, jak miłość 

iw do nićj. Za słabe by otwarcie uderzyć na Pie- 
rządy potajemnie przeciwko niemu intrygowały

¡wierzyły Austryi niebespieczne posłannictwo wy- 
arna nas do walki. Kiedy tajemne zamysły i skryte 
lysiężenia w niwecz się obróciły, Austrya wstęp- 
bojem nas zaczepiła: byłato wojna wydana wol- 
i narodowości włoskiój. Czyżby Austrya zwy- 

ona na polu bitew, dzięki sławą okrytym zastę- 
fran ruskim, cliciała teraz pośrednio odzyskać co

Kiła?
Przcdewszystkióm zależy Austryi na uczynieniu 

uontu bezsilnym, na sparaliżowaniu jego działa- 
na zmuszeniu go do bezwładnej bierności. Kon- 

tracya najlepiejby cel ten osięgnąć zdołała; kon- 
sracya bowiem włoska stałaby się niedołyżnćm na- 
ownictwem niedołężnćj konfederacyi niemieckiej. 
^Bezsilność związków konfederacyjnych jest pra- 
przez dzieje zaświadczoną. Nie masz narodu, 

ryby wzniósł się pod względem politycznym i roz­

RZEGIESTOW.
(Dokończenie.)

Życie prowadzi się w Rzegiestowie najrodzinniój, 
gdyby i najwięcój gości było, to skupienie miesz­
ana małój przestrzeni, co chwila się z sobą spo­
ić i zaznajamiać i żyć każę. Odcieniów ani ary- 
ratycznych, ani demokratycznych tu się nie po- 

Kga, a choć kto i na górze mieszka wygodnićj, 
•et się nieodznacza rękawiczkami białemi od miesz­
ących na dole. Jedni Izraelici, jak wszędzie, oso- 
życie prowadzą, i za swemi kurkami zdziczałemi 

'»ie co wieczór po lesie całą obławą niewieścią 
»iają się, a nieprzyzwyczajone opasłe kupcowe i 
tarki rozczochrane do takiego po górach wspina- 
się, drugą wyprawę na swe patynki pogubione 
4 i nad pokaleczonemi piętami lamentują, gdy 
'czasem wykładacz talmudu w asystencji podrostka 
Kira (zapewne ucznia, a tu szklankę i fajkę ca- 
dennie za nim noszącego) z założonemi w tył rę- 

poważnie chodzi, na spłoszonych kur gdakania 
rzyk niewiast obojętny, w myślach głębokich za­
gony, zdaje się nic nie widzieć i nie słyszeć. Naj­
mniejszą cechą tutejszego pobytu jest niecierpli- 

na godziny śniadań, obiadu, podwieczorków, 
nawet podwajanych; każdy się gniewa na swego 

lrza przepisy i radby swój zegarek, gdy idzie o
:enie, popychać. Dzwonek obiadowy za głos naj- 
izego posłannika się uważa; półmiski, choć do 
d osób wielkością zastósowane i dostatecznie na­

winął siłę na zewnątrz pod wpływem konfederacyi 
rządów. Chcianoby spętać Włochy, udając, że pragnie 
się. podnieść je na stanowisko jednolitego narodu 
przez związek federacyjny. Ale Włochy mają przed 
sobą przykład Niemiec, a przykład ten wystarcza, 
by im odjąć chęć stania się konfederacją.

„Chcianożby może rozbudzić we Włoszech anta­
gonizm pomiędzy Piemontem a Neapolem, podobny 
temu jaki w Niemczech pomiędzy Austryą a Prusami 
istnieje? Wszelako myśl ta antagonizmu nie ograni­
cza się ha Neapol. Pragną skazać Piemont na kaj­
dany, przyjmując system który go w wiecznćm sta­
wiać będzie przeciwieństwie z resztą państw' wło­
skich. Konfederu.cya nie miałaby innego celu, jak 
usprawiedliwiać wszelkie samowolne i wsteczne kroki 
rządów.. Ilekroćby Piemont chciał je potępić, zna­
lazłby się w mniejszości; mógłby nawet być wezwany, 
żeby poszedł śladem innych państw związkowych. 
Miałżeby oprzeć się temu? Wtedy rządy związkowe 
będą się starały zmusić go do tego przemocą. Ale 
nie odważą się na to, bo ludy stałyby zawsze po 
stronie Piemontu przeciwko rządom, roztropność zaś 
nakazywałaby im nie nadużywać cierpliwości lu­
dów. W takim razie rozerwałyby się węzły federa­
cyjne; Piemont poszedłszy drogą wskazaną mu przez 
potrzeby jego ludności, pozostałby w odosobnieniu, 
a inne rządy rozciągnęłyby kordon zdrowia wzdłuż 
jego granic. Konfederacja rozwiałaby się z dymem.

„Piemont, tak postępując, broniłby tylko swego 
prawa i dobra wolności i narodowości; w całój prze­
cież Europie podniosłyby się wyrzuty i skargi na 
rząd sardy ński, któremuby^zarzucano rozrywanie wę­
złów jedności włoskiój, gdy tymczasem rząd ten ra­
towałby jedynie Włochy od wpływu austryackiego i 
od nowych wstrząśnień rewolucyjnych. Koniec koń­
ców konfederacya oddałaby 'Włochy w moc Austryi,

„Czyż Austrya nie domaga się przywrócenia księ­
cia Modeny i wielkiego księcia toskańskiego? Gdyby 
przyszło do urzeczywistnienia tćj hańby, którą chcia­
noby Włochy obrzucić, czyżby cały półwysep, z wy­
jątkiem jednego Piemontu, nie zostawał na woli Au­
stryi? nie rozciągnąłżeby się duch reakcyi na całe 
Włochy? Któżby bronił praw narodu? Kto niósł cho­
rągiew narodową, rozwiniętą i nieskalaną.

„Konfederacya byłaby tylko łapką zastawioną na 
wolności nasze; uciekanoby się do pośrednictwa wło­
skiego sejmu dla zniweczenia swobód konstytucyj­
nych. Konfederacya poruszyłaby mnóstwo pytań, które 
rozwiązanoby wszystkie na szkodę naszę. Zażądałaby 
ona związkowój ustawy prasowój, któraby stała się 
grobem wolności myśli. Wniosłaby o ustawę wzglę­
dem wyznań, któraby wolność sumienia potępiła. Za­

pełnione, zawsze są pomawiane, żc położeniu miejsca 
górzystego nieodpowiadają. Wszystkim jednak moim 
spółtowarzyszom i spółtowarzyszkom bez wyjątku nie 
mogę darować, że cierpiąc po większój części na 
nerwy, poobiednią kawę za najroskoszniejszą ucztę 
uważają.. Już tu nie dzwonek, lecz z każdćj izdebki 
ogłosy kawusia, kawusia! tę radość obwieszczają. 
Mojćm zdaniem system kontynentalny starego 
Napoleona byłby tu najzbawienniejszym. Przechadzki 
odbywają się lub dwoma obłazami nadźródelnemi, 
wązkiemi (o szerokich ani myśleć z przyczyny stro- 
mości gór), lub samą drogą na lewo ku Muszynie 
idącą, nieprzyjemniejszą, bo lasem ocienioną, nad 
Popradem hałaśliwym tu Węgry rozgraniczającym i 
trzykrotnie jak istny wąż w długości pięciuset sąż­
ni około skał opływającym. Z najwyższój nad nim 
góry wydaje się być podzielonym na trzy koryta, 
z bliska tylko przekonać się można, że go dwie skały 
wązkie, wyniosłe, drzewami uwieńczone, do tych na­
głych zakrętów zmusiły. Druga droga na dół Po­
pradu do wsi właściwej Rzegiestowa i Suliny już na 
stronie węgierskićj, nie tak przyjemna, bez cienia, 
lubiącym tylko słońce; powabna Sulina ma także źró­
dło wody ze smaku podobnój do szczawnickiój, ale 
słabszój. Rozchodzi się ona po całych Węgrzech 
z korzyścią właściciela hr. Palaczaja w wielkićj ilości, 
ale tylko używa się do wina, jako przyprawa nieod- 
bita i najprzyjemniejsza. W tćm miejscu należy się 
naszym zacnym sąsiadom pochwała, że oni, oprócz 
tylko może najbogatszych, do swoich jeno źródeł

pragnęłaby ustawy niweczącój wolność stowarzysze­
nia. Nie masz jednćj swobody konstytucyjnój, zasad- 
niczóm naszśm prawem uświęconej, którójby konfe­
deracya znieść nie usiłowała.

„Kiedy więc konfederacja tak licznemi grozi nam 
niebespieczeństwami, jakież natomiast obiecuje Wło­
chom korzyści? Miałażby nią być honorowa prezy- 
deneya papieża? Ależ prezydeneya honorowa nic nie 
znaczy; obraża ona tylko wolne i narodowe uczucie 
Włochów.

„Któżby otrzymał prezydencyą rzeczywistą? Wy­
padałoby oddać ją Piemontowi, państwu najprzedniej­
szemu stanowiskiem, wpływem i politycznemi insty- 
tucyami. Zgodziłybyż się jednak inne państwa na tę 
prezydencyą? A jeźliby się nie zgodziły, przystałżeby 
Piemont na poddanie się innemu mocarstwu? Albo, 
w razie zgody innych państw, nie dałyżby one tego 
przyzwolenia w myśli, żeby prezydenta w mniejszo­
ści zawsze pozostawiać? A mógłżeby Piemont pre- 
zydować na sejmie, jeźliby inne państwa wręcz mu 
były ^nieprzyjazne?

„Konfederacya nie dałaby Włochom żadnój siły; 
przeciwnie, przeszkodziłaby ich rozwojowi, zagasiłaby 
pragnienia liberalne i ten tylko miałaby skutek, że 
Włochy przyszłyby do uznania mniemanych praw Au­
stryi.

„Niechaj inne rządy włoskie się poprawią; niech 
będą zmuszone do polepszenia instytucyi swoich za­
miast coby rządziły ludami za pomocą stanu oblę­
żenia i kai taczy, a wtedy będzie można myśleć o zbli­
żeniu państw i ludów, wtedy będzie można zażądać 
wspólnćj ustawy celnćj i pocztowćj, zniesienia pasz­
portów, jednostajności miary, wagi i monety, urzą­
dzeń dużo płodniejszych i pożyteczniejszych od kon­
federacyi, która mu siałaby zniweczyć wszystkie na­
dzieje Włoch albo wzniecić powikłania i spory wiele 
niebespieczniejsze od dzisiejszego stanu rzeczy.“

Weterynarz powiatowy Neitbard w Pleszewie zo­
stał przeniesiony w tym samym stopniu do powiatu 
kartuskiego, obwodu rejencyjnego gdańskiego.

Berlin, 1 sierpnia. JKW. Książę Rejent wczo­
raj wieczór o godzinie 7 puścił się w podróż do Ost­
endy. W orszaku towarzyszącym są: jen. Alwensle- 
ben, pułk. Boyen, tajny radzca Illaire, lekarz przy­
boczny Lauer i inni. — Dzisiaj Ks. Rejent odbył 
w Kolonii paradę miejscowój załogi.

— Dziennik Hamb. Nachr. ma wiadomość, że 
rząd królewsko-saski wnosił w Berlinie o zniesienie 
zakazu wyprowadzania koni za granicę Zwiąsku cel-

uczęszczają gromadnie. Inne przechadzki po górach 
zbyt stromych, lasem smerekowym, bukowym, grabo­
wym i ogólnie liściastym zarosłych, i kamieniami ła­
two z pod stopy usuwającemi się usłane, nie na każde 
nogi służyć mogą. Książek tu zaledwie kilka wi­
działem, oprócz Pressy wiedeńskiej i naszego Czasu, 
mój Mickiewicz w największych był obertasach. 
Jednę szczególność przy tćj sposobności przytoczyć 
tu muszę, że moda paryska prędzój w te góry dzikie 
zachodzi, niż sława największego z wieszczów. Wszyst­
kie bowiem panie, choć tylko wyłącznie z okolic bliż­
szych przybyłe, miały krynoliny, a jedna z nich i to 
z wyższego tu stanu, pierwszy raz z Panem Tade­
uszem się spotkała!

Włościanie tutejsi unickiego obrządku, rusko-pol- 
ską mową się tłómaczący, są ubodzy', lecz poczciwi. 
Szanowny jeden ich kapłan tu z wody korzystający, 
zapewniał mię, że nie masz tu złodziejów; wszyst­
kie sprzęty gospodarskie, nawet źelaztwo tak Mazura 
pokuszające, na dworze w całości pozostają, a kra­
dzież jeżeli się zdarzy, popełnia się tylko ze strony 
węgierskićj i to podobno przez cyganów. Podpalania 
tu przypadku nie było; wódka tylko przeklęta przy­
sparza ubóstwa tak, że chleba i mięsa prawie smaku 
tu nie zuają, a mleczywa nawet przez trzy dni w ty­
dzień, nie wspominając już o innych, nie używają.

Z tćj to przyczyny zapewne lud nędzny i nic- 
piękny, z węgierska się on ubiera w obcisłych spod­
niach, w małych kożuszkowych, bez rękawów nawet 
w lecie kaftanikach i w kapeluszach z obwodem wiel-



neco Rząd pruski podobno odmowną dał odpowied , 
żp^icszfze nie czas myśleć o zniesieniu tego zakazu.

_ Dzisiejsza berlińska Volkszeitung podając
znane zajście p. Polewskiego w Kissingen, kilka no­
wych szczegółów dorzuca. Itak donosi, że p. P°^sk 1 
któreco na proźbę pana ministra von der Ileya 
z początku uwięziono, znowu na wolność wypuszczo­
nym został, ponieważ podług prawa bawarskiego 
stał się winnym tylko injuni. Tenże dziennik cbce 
wiedzieć z prywatnych doniesień, że nie wszyscy go- 
ście z Prus, bawiący na kuracyi w Kissingen, udaa 
się do pana von der Heydt, aby mu swój zal z po­
wodu owego zajścia wynurzyć, lecz tylko deputacya 
pod przewodnictwem p. Zedlitz. ....

Goni bin, 31 Jipcu. Prezesem tutejszćj rejencyi 
w miejsce panaEyern ma podobno zostać tajny nad- 
radzca rejencyjny i finansów Rothe, zatrudniony obec­
nie przy rejencyi kwidzyńskiej.

ROSYA.
Petersburg, 25 lipca. W Tien-Tsin 13 czerwca 

podpisany został pomiędzy Chinami a Rosyą przez hr. 
Putjatina traktat, mocą którego na przyszłość Ro- 
sya może handel prowadzić z Chinami nietylko na 
lądzie, ale i na morzu przez Szanghai, Ningpo, Can- 
ton i wszystkie dli europejskiego handlu otwarte 
miejsca handlowe. Do wszystkich tych miejsc posłani 
być mogą konsulowie a nawet dla utrzymania ich 
powagi wolno rosyjskim okrętom wojennym zawijać 
do portów chińskich. Handel lądowy na przyszłość 
nie podlega żadnym ograniczeniom co do liczby kup­
ców, rodzaju towarów ani tćż wielkości kapitałów. 
Rząd chiński obowięzuje się, chrześciańską religią 
bronić, upoważnia mLyonarzy do rozszerzenia chrze- 
ściaństwa i nie wzbrania im przystępu do wnętrza 
kraju. Rosyjskie władze graniczne i konsulowie opa­
trzą ich w tym celu w paszporta. Rosyjska misya 
w Peking może pozostać w kraju, jak długo jćj się 
spodoba i przez Kiachtę lub innym traktem utrzy­
mywać stosunki z Rosyą. Przywrócenie miesięcznćj 
poczty między Pekingiem a Kiachtą również jest 
w traktacie zawarte.

AUSTRYA.
Wiedeń, 1 sierpnia. Wiedniowi dokucza okru- 

tDy brak wody. Rzeczka Wiedeńska wyschła. Ko­
ryto jćj odznacza się dzisiaj tylko nieznośnemi wy­
ziewami, zanieczyszczającemi powietrze. Dunaj opadt 
tak nisko jak najstarsi ludzie nie pamiętają; przy 
pumpach i studniach o kroplę wody bić się trzeba, 
słowem teraz stało się prawdą zupełną, co dawnićj 
tylko w części nią było, tj.: że w Wiedniu znajdziesz 
wodę tylko w winie i w mleku.

Z Tryestu donoszą Gaz. Wied.: Wierne rzą­
dowi papieskie dragony i karabiniery z Ferrary iBo- 
nomi, doczekawszy się przybycia swój na granicy 
austryackiój pozostawionćj broni, odeszły na dwóch 
parowcach papieskich do Ankony, dokąd im także 
na trabaklach ich konie wysłano.

Dziennik Eco di Fiume donosi z Rzeki pod 
dniem 28 lipca: Dzisiaj zawinęła do naszego portu 
brygantyna austryacka „Faro“, kapitan Warzyn Ste- 
panowicz, z Genuy, gdzie ją trzymano. Na wysokości 
Dubrownika i Isole grosse spotkała flotę francuską, 
a przepływając blisko Łozina, dojrzała w tamecznćj 
zatoce stojące na kotwicy dwa okręty liniowe fran­
cuskie.

kim i głębokim jak miednica. Kobiety i dzieci mi­
zerne, nędzne i ubogo ubrane. W cerkwi na nabo­
żeństwie zaledwie trzy niewiasty widziałem lepićj 
ustrojone i w botach żółtych, na węgiersldćj stronie 
byt lepszy zdaje się być powszechniejszym. Chałupy 
nędzniejsze od podtatrzańskich włościan, nakryte sa 
słomą; bo lud tu nie pojmuje swego położenia i wy­
sila się na zasiewy, które się nie udają. Widziałem 
owsy pod koniec czerwca na szczytach zaledwie ze­
szłe, które zapewne prędzćj mróz zwarzy, lub śnieg 
zasypie, niżeli dojrzą. Gnoju tam dowieść niepodo­
bna, na równinach przynajranićj złym gospodarzom 
skowronki pomagają; tu i tych wesołych śpiewaków 
nie masz. .Na nizinach nadrzecznych nawet dobre 
zy a, pszenice, jęczmień już w kłosach widziałem,

•<5 ■ rÓŻ11I<;a Foślinności o kilkadziesiąt sążni’ 
Ziemniaki nawet nieco wyżćj dobrze wveladań o na ^aeh lny i konopie. Wszytko 8 pomimo
n ezłćj ziemi, w tćrn podmebiu i powietrzni korzyści
z PozZSa- M°jĆI? Z(?aniem tu ^k0 1
sz?zvtach dnhycie pa?tersk,e- Tra'va tu bowiem i na 
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Nową linią graniczną między Austryą" a Sardynią 
zarysowuje wiedeńska Mi lit. Źeit. jak następuje: 
prosta linia od najzewnętrzniejszego rejonu Peschiery, 
wzdłuż rzeki Minczio do Le Grazie, a ztąd aż do 
Scarzarolo i Luzzara nad Padem stanowić ma gra­
nicę. Le Grazie leży przy górnym początku jeziora 
otaczającego Mantuę, Luzzara na północ od Gua- 
stalli, tam gdzie Pad wychodzi z Modeńskich ziem, 
Scorzarolo także nad Padem, tuż blisko Borgoforte. 
Części Lombardyi, które prócz Mantuy i Peschiery 
oderwane zostają tóm rozgraniczeniem do Austryi są: 
Kawał ziemi na północ Mantuy z miastem Rover- 
bella, nadrzecze dolnego Minczio, Borgoforte, ważne 
szańcem przedmostowym na Padzie i pas kraju po 
nad granicami Modeny, z Gonzagą i Revere. Przez 
ten ostatni kawałek kraju Wenecya pezpośrednio gra­
niczyć będzie z Modeną.
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Paryż, 31 lipca. Blue Book, zbiór dokumen­
tów parlamentarnych w Anglii, zawiera depeszę lorda 
John Russell wystósowaną do gabinetu berlińskiego, 
która potwierdza oświadczenia lorda Palmerstona i 
dworu pruskiego co do projektów medyacyjnych. Wy­
pada rzeczywiście z dokumentu tego, datowanego 
z dnia 7 lipca t. j. 5 dui przed podpisaniem pokoju 
we Villafranca, że do tćj chwili rząd angielski nie­
tylko nie zrobił Austryi żadnćj propozycyi medyacyj- 
nćj, lecz że nawet nie podzielał zdania p. Schleinitza 
co do interwencyi. Lord John Russell opierał odpo­
wiedź odmowną głównie na tém, że Prusy nie chciały 
żądać od Austryi ustąpienia terytoryum włoskiego, 
lecz tylko reform. Według przekonania ministra spraw 
zagranicznych traktat na takićj podstawie, która nie 
zapewniała niezależności Włoch, tém mniéj mógł być 
proponowanym, że cesarz francuski stanowczo oświad­
czył zamiar wyswobodzenia Włoch od Alp do Adry- 
atyku; i że zdaniem rządu angielskiego Włochy, 
w którychby się naród składał z obywateli wolnych, 
wzmocniłyby i utrwaliły równowagę władzy, gdyż nie­
zależność państw nigdy nie jest tak zapewnioną, 
jak kiedy władza najwyższa oparta jest na przywią­
zaniu ludowém. — Monitor donosi, że wojsko wło­
skie wejdzie do Paryża 14 sierpnia. Przybywa to 
wojsko do Francyi oddziałami i oddziały zbierają się 
około Saint Maur, i obozować będzie w liczbie 8Ü 
tysięcy aż do dnia, w którym świetna odbędzie się 
uroczystość. Całe wojsko defilować będzie przed ce­
sarzem na placu Vendôme. Turkosy także udział 
mieć będą w uroczystości, w dni kilka zaś potćm po­
wrócą do Algieru. Pays z Wiednia ma wiadomość, 
że hr. Colioredo wyjedzie do Zürich za 5 lub 6 dni. 
Instrukcye przeznaczone dla tego dyplomaty jeszcze 
nie są skończone; zawierają podobno oprócz kwestyi 
politycznych mnóstwo szczegółów finansowych, eko­
nomicznych i handlowych. Dla przedyskutowania wszy­
stkich szczegółów będzie zatém potrzeba zapewne dłu­
giego szeregu posiedzeń. — Depesza z Florencyi 
komunikuje, że p. Buoncompagni opuścił tę stolicę 
wczoraj wieczorem oddawszy rząd toskański w ręce 
p. Ricasoli, ministra spraw wewnętrznych i stronnika 
przyłączenia wielkiego księstwa do Piemontu. Z te­
goż miasta nadeszły wiadomości, według których po­
głoska o abdykacyi wielkiego księcia Leopolda wcale 
nie zmieniła uczuć Toskańczyków pod względem dy- 
nastyi lotaryngskićj. Adresa, jakie ciągle jeszcze przy-

nasza roiska tyle gatunków bydła nie posiada, 
równinach żyznych jest zupełnie podobne do ho 
derskiego, na Rodolu, Ukrainie największe i na : 
najzdatniejsze, w okolicach leśnych mierne, nie 
bredne w karmi, na piaskach Nadniemeńskich, zwł 
cza koło Merecza w długim pasie dla braku p 
wisk najdrobniejsze krówki najmnićj mleka wpr 
dzie dają, ale za to najobfitszego w śmietankę, 
zaś, oprócz węgierskiego podkasałego z wielkiemi 
gami gdzieniegdzie pokazującego się, jest właśc 
gatunek górski, zupełnie do szkockiego podobny, 
den zamożny pan z dolin, pokazywał mi przed 
kiem z chlubą swoje szkockie krowy wielkim nai 

em sprowadzone; szkoda zabiegów i wydatkówl
mil łatwićj i z korzyścią dla kraju sj 

ladzie. Wszystkie rodzaje bydełka naszego, gd 
epićj były pielęgnowane, a w zimie dobrą paszą 

wionę, uczyniłyby zupełnie niepotrzebnśm spro 
zanie z zagranicy, jedynie tylko w chęci odszczei 

niema się.
Ptastwa dzikiego prawie nie widać, koło źró 
źr y Jcdno Spiazdo drozdów, w sali samój gnia 

j s ółcze, pliszki dwie czasem nas nawiedzały pr 
„®j.awo.śc’ JedneS° kosa nadybałem wlesić, wri 
n„ „a pie nia’ wid°cznie z braku pożywienia. I 

wyn,Szczyty do szczętu zające, wilki na^ad 
pas^ce się, a nawet po chlewach, ptaki d

Lo enpor/waJ4 kury i wytępiają pomniejszą dzic 
dni ?Wady n.awet nieliczne, a muchy, choć t 

do wypędzenia z izby, ale tak spokojne, żi

chodzą do rządu tymczasowego, od władz mui 
palnych ustawionych przez dawniejszą jeszcze ai 
nistracyą, jednozgodnie przychylają się do usuni 
wielkiego księcia i jego rodziny, i do przyłącz 
Toskanii do królestwa mającego się utworzyć z W, 
Wyższych. Obok tćj wiadomości druga jest treści 
kiem prawie przeciwnéj, gdyż według tćjże ludí 
Włoch Średnich, skoro się będzie widziała opuszc; 
przez Piemont i Francyą, przyjmie bez wielk 
oporu dawne rządy z reformami mniéj lub więci 
beralnemi. Dopóty tych wiadomości pogodzić nie 
dobna, tyle przecież za rzecz pewną uważać na! 
że Toskańczykowie powierzyli zgromadzeniu nar 
wemu wynurzenie życzeń narodu, i że w sponól 
galny chcą określić rządy, jakim się poddać pra 
— Korespondencye z Chambéry od czasu niejs 
goś powtarzają, że wr Sabaudyi wielka jest a 
cya ze strony party i wstecznych, ażeby wyr 
manifestacye na korzyść przyłączenia kraju teg 
Francyi. Duchowieństwo niższe popiera podobi 
agitacyą i rozdaje pomiędzy lud prosty obrazki z 
tretami Napoleona III. Kwestya ta nawet publi 
już została poruszoną pośrednio przez deputow 
prowincyi, którzy zebrawszy się w większości 
cydowali, że chociaż wnieść obecnie nie wypi 
oderwanie Sabaudyi od Piemontu, żądać jed 
będą decentralizacyi administrucyjnćj, ogranie 
podatków i poborów wojskowych, uwolnienia odi 
kich kosztów wojennych i wprowadzenia w 
wszystkich środków mogących rozwinąć w Sab 
bogactwo narodowe. — Marszałek Saint Jean 
gely, komenderujący gwardyą cesarską przybył 
raj do Paryża ze swym sztabem. Jenerał Low 
komendant placu w Paryżu, obejmie podobne 
mendę nad całćm wojskiem wracającćm z Włoi 
mającćm obozować pod Saint Maur. — Z Cherbi 
pisze Journal du Havre z dnia 24 lipca: 
zarzucono linę elektryczną mającą połączyć wył 
francuskie z wszystkiemi wyspami, wysepkami 
łami należącemi do Francyi, w celu obrony kraj 
Połączono już twierdzę des Flamands na lądzi 
łym z twierdzą Fort-Royal na wyspie Pelée.

— Znany malarz warszawski Kossak, cel 
w malowaniu koni, przychodzi w Paryżu do n 
Obrazy jego wojskowe wywieszane w Giraux, śc 
tłumy ciekawych.
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ANGLIA,
Londyn, 29 lipca. Na wczorajszćm posied 

wieczornóin izby niższój, lord John Russell < 
kwestyi włoskiej w ten sposób przemówił:

Chętnie byłbym me objaśnienia odłożył na 
nićj i ostatecznego rozwiązania toczących się s 
oczekiwał, ale opóźniona już pora sejmowa nii 
zwala mi dłużćj ociągać się z informacyą, Ł 
sobie panowie życzycie, której więc udzielę 1 
możności. Przedewszystkióm niech mi będzie 1 
wypowiedzieć mą radość z wyrzeczonój przez 
nitora redukcyi francuskiej floty i wojska na i 
pokojową (oklaski). Sądzę, że wiadomość ta obi 
Europie długi pokój i odpoczynek (słuchajcie! 
chajcie!). Izba wie, że pokój między Austryą a 1 
cyą nieco nagle i niespodzianie został zam 
Przyczyny podane przez obie strony nie były 
zasady, bo lubo neutralne państwa nie zobowii 
się do wspólnego wystąpienia, a o planach med

im nawet p. Wojski przepuścił. Węże i jaszc 
różne często się pokazują, ale pierwsze ni“jadi 
a dowodem jest, że gospodarz dla uciechy 1 
chciał swemi rękoma jednego węża przynieść 
tak był zwinnym że nie dał się pochwycić, 
tćż nie widać, jednę tylko ropuchę olbrzymią 
daliśmy.

Kościół rzymsko - łacińskiego obrządku o p< 
mili w Muszynie, cerkiewka o % mili w Rzeg 
wie najbliższa; każdy się więc z nas modlił w 
tyni, którćj niebo sklepieniem, a góry zielone 
nami.

Na pochwałę duchowieństwa tutejszego unie 
powiedzieć potrzeba, że tu unia jest prawdziwi 
zwiskiem i rzeczą samą przez braterskie sto: 
z duchowieństwem łacińskićm. Uczelnie parafialu 
leko tu liczniejsze, niż na dolinach, zwłaszcza 1 
uwagę na zamożność mieszkańców.

Dotąd tylko dwadzieścia przeszło osób tu się 
żelazno-alkaliczną pokrzepia, mieszkań znaczna 
niezajęta; może z powodu złych czasów. W ks 
pamiętnćj miejscowój z górą sto podpisów zna 
się wychwalających tutejsze źródło za odnie: 
skutki.

Zaledwie w połowie przepisanego tu pobytu 
cztijąc niejakieś polepszenie, radbym przy końci 
pisać w owej księdze słowa pewnćj pani: że wr 
się do domu z Rzegiestowa,

„jak rybka zdrowa!“
J. N. D.
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¡ero zaczęto radzić, nikt przecież nie mógł prze- 
lieć, czyliby państwa niemieckie rychlej lub nóź- 
ff walce nie były wzięły udziału. Jedna przecież 

tczyna, o któréj milczą pisma urzędowe, wielki 
tarła wpływ na obydwóch cesarzy. Monarcha, 
ry nigdy pobojowiska nie widział, musiał uczuć 
r»t i zgrozę, widząc rzeź 40 do 50 tysięcy ludzi 
¡iíe wieku jeszcze będących; to uczucie w obu- 
i monarchach wzbudziło skłonność do zawarcia 
;oju i zdaniem mćm każdemu z ¡nich robi za- 
¡yt (oklaski). Przymierze w Villafranca zawarte 
jda się z dwóch części. Pierwsza orzeka, że mię- 
Francyą a Austryą pokój stanął, i że Lombar- 
ustąpiouą została Francyi, aby ta ją oddała 

jynii. Ta część traktatu, zdaje mi się, nie obcho- 
iadnego państwa, które nie brało udziału w wojnie, 
ustąpienie Lombardyi nie jest tak znaczną zmianą 
jtoryalną, żeby można powiedzieć, iż narusza rów- 
tagę Europy. ínaczéj się rzecz ma z drugą czę- 
, umowy, która się tyczy przyszłej reorganizacyi 
och. Nikt nie zaprzeczy, że stosunki włoskie dla 
ropy są niesłychanie ważne, a pokój Europy nie 
¿e być dla Wielkiéj Brytanii rzeczą obojętną 
achajcie! słuchajcie!).
Z tego wychodząc stanowiska uważano za roz- 
pną, politykę lorda Clarendona, który włoską 
»wę w roku 1856 chciał wnieść na konfereneye 
łyskie. Przystępuję teraz do propozycyi, jaką nam 
arz Napoleon uczynił. Nie żądają po nas, jak mój 
achetny przyjaciel (lord Elcho) mniema, abyśmy 
li udział w kongresie lub w konferencyach na to 
¡by detalicznie rozbierać pokój zawarty w Villa- 
sea. Propozycya ta jest innego rodzaju, najlepićj 
określę, gdy odczytam ustęp z depeszy hrabiego 
ilewskiego do hr. Persigny, którą mi tenże w od­
ie udzielił. Hrabia Walewski pisze: „Francuski 
istryacki pełnomocnik mają się zjechać w Zue- 
i niezwłocznie, ażeby preliminarya ułożone przez 
lei w traktat pokojowy zamienić. Rząd nasz, 
to panu z mych dawniejszych listów wiadomo, 

isze sobie życzył, ażeby wielkie mocarstwa co do 
itecznego uregulowania Włoch się porozumiały, 
siary JCMci w tćj mierze się nie zmieniły, i spo- 
¡wamy się, że wielkie mocarstwa będą mogły się 
lać na kongres lub konferenyą, celem obrado­
ra nad kwestyami, jakie obecny stan rzeczy we 
szech nastręcza, i które z ogólnym interesem 
;wiąsku zostają.“ Widzicie zatćm, panowie, że tu 
na mowy o rozbiorze detalicznym jakiegokolwiek 
itatu, tćm mniej traktatu zawartego w Villafranca, 
i o konferencyi wielkich mocarstw nad wszystkie- 
kwestyami ogólnego interesu. Hrabia Walewski 
ie dalćj: „Prawie zbyteczną dodać, że natura no- 
¡h stosunków we Włoszech utworzyć się mających 
naga tymczasowego porozumienia się pomiędzy 
stwami tego półwyspu i dli tego trzeba będzie 
państwa zawezwać do zebrania się i narady nad 
Istawą iederacyi państw, któréj utworzenie pópie- 
1 obaj monarchowie postanowili.“ Na tę depeszę 
ięzłą dać odpowiedź nie zdawało nam się potrze- 
,. Podziękowaliśmy cesarzowi za doniesienie, i po­
iliśmy naszemu posłowi w Paryżu nie piśmiennie, 
a ustnie dać do zrozumienia, że nasz przystęp do 
mferencyi zależeć będzie od dopełnienia niektórych 
irunków, z których dwa następujące są najważuiej- 
:e: Najprzód powinniśmy widzieć traktat mający 
¡ zawrzeć w Zuerich, to jest, że punkta tego 
iktatu powinny urzędownie rządowi Jéj KMci być 
zedłożone, ponieważ zdaje się jeszcze być wątpli- 
:in, czy on będzie tylko potwierdzeniem ugody za- 
łrtćj w Villafranca, czy tćż może obrady na ogólne 
ósiinki Włoch rozciągnąć się mają. Po drugie na 
,t by się nie przydało wysłać posła na konferencyą 
i kongres, gdyby w nim cesarz austryacki nie brał 
zialu. Przy podpisie ugody w Villafranca podobno 
¡Ícesarz austryacki przeciwnym wszelkiemu zebra­
li wielkich mocarstw. Twierdzę, że byłoby cieroz- 
tdkiem chcieć uporządkować stosunki Włoch bez 
¡zestnictwa Anglii, a zdaje się nawet i Prus (stu­
lajcie! słuchajcie!). Prócz tego członkowie kongresu 
winni się wprzódy porozumieć co do niektórych 
SÓlnych punktów. Picrwszćm pytaniem jest zapro- 
ktowany związek państw. Układ w Villafranca, 
roszę dobrze rozważyć, nie powiada, że federacja 
i została postanowioną, tylko że obaj monarchowie 
korzenie jéj zamierzają popierać. Mniemam, że 
odobny związek byłby dość silnym, aby uchronić 
ikcliy od potrzeby mieszania się obcych, że byłby roz- 
idnym i wybornym utworem, lecz wątpię, czyli 
•wiła do tego już nadeszła i czy z jego składu 
icle błogosławieństwa spłynęłoby na Włochy (slu- 
lajcie!). Możnażże sobie wyobrazić, że papież, ce- 
iiz austryacki i książęta austryaccy na tronach 
łoskich zasiadający podzielać będą zdania Sardynii, 
8 popierać będą wolność wyznania, prasy i inne 
(olności we Włoszech? Dalćj zachodzi pytanie, ja­
ku sposobem książęta Toskanii i Modeny na tron

mają być przywróceni? Wszystkich tych kwestyi 
ugoda w Villafranca wcale nie rozwiązała. Wielki 
książę toskański znajduje się w położeniu podobnéin 
jak jeden z dawniejszych monarchów angielskich 
(Jakób II). Rządził za pomocą konstytucyi. Złamał 
tę konstytucyą. Lud upominał go. Żądał od niego 
zrzeczenia się tronu. On go się nie zrzekl, ale opu­
ścił państwo i przez to złamał zasadnicze prawa 
swojego państwa. Z drugićj strony przypominają so­
bie Toskańczycy łagodne panowanie Leopolda 1 i jego 
następców, i dla tego może powołają na tron syna 
Wielkiego księcia. Co się tyczy tćj sprawy, mogę 
panom oświadczyć, że lubo nie mam urzędowego 
zaręczenia, mocno przekonany jestem, iż cesarz fran­
cuski nie ma zamiaru francuskićm wojskiem przy­
wrócić Wielkiego księcia na tron (oklaski). Mnie­
mam, że i cesarz austryacki nie ma podobnego za­
miaru, a gdyby go nawet miał, zdaje mi się, żeby 
Napoleon III na to nie zezwolił (słyszycie! słyszy­
cie!). Jeźli reprezentanci ludu toskańskiego oświad­
czą się przeciw powrotowi prawnego rządu, żaden 
reprezentant angielski przeciw takiemu oświadczeniu 
nie będzie mógł wystąpić (słuchajcie! słuchajcie!). O 
Modenie powiedzieć można toż samo. Co do wszy­
stkich tych punktów należy nam się jasno z Francyą 
porozumieć, zanim weźmiem udział w kongresie. 
Największój trudności powodem będzie papież, który 
nawet nie zważa na Austryą, jeśli ta do reform go 
skłania. Zaś w Neapolu pod księciem Satriano (Fi- 
langieri) zdaje się rozpoczynać rząd łagodniejszy. 
Tak rzeczy stoją. W przekononiu mojém postano­
wienie niewzruszone co do kwestyi kongresowćj 
byłoby w tćj chwili niewczesnćm i nierozsądnćm. 
Ale gdyby jakowa możność się okazała przyłożenia 
się na kongresie do stwierdzenia pokoju i niepodle­
głości włoskićj, wtedy Anglia, która w Hiszpanii 
i Portugalii, Belgii i Grecyi rzuciła ziarno wolności 
i postępu, zapewne od rady wielkich mocarstw stro­
nić nie będzie (oklaski).

Disraeli pragnąłby' jasno się dowiedzieć o pla­
nach podanych przez państwa neutralne, o których 
podobno cesarz Napoleon z Londynu otrzymał wia­
domość. Odradza Anglii brania udziału w kongresie 
po wojnie skończonej, i przepowiada sekretarzowi 
spraw zagranicznych, że jego sympatye dla Włoch 
wyjdą tylko na korzyść rewolucji, a zatém na ko­
rzyść despotyzmu. Pan Bo wy er broni rządów pa­
pieskich twierdząc, że co tylko o nich w Anglii po­
wiadają jest oszczerstwem.

Lord Palmerston oświadcza, że może objaśnić 
pana Disraelego. „Podczas wojny,“ powiada, „poseł 
francuski pan Persigny memu szlachetnemu przyja­
cielowi, lordowi J. Russell, wręczył karteczkę, na 
któ.ćj były zapisane niektóre punkta ugody bardzo 
ogólnie wyrażone, i prosił aby ją przestać rządowi 
austryackieniu i polecić jako podstawę traktatu po­
kojowego. Szlachetny mój przyjaciel równic jak jego 
koledzy, w przekonaniu, że mu nie wypadało wymówić 
się z przysługi, która zmierzała do zawarcia pokoju, 
czuł zarazem, że wojna nie stanęła jeszcze na tym 
punkcie, któryby pośrednictwo angielskie usprawie­
dliwiał. Dla tego więc szlachetny mój przyjaciel za­
pisek ten wręczył posłowi austryackiemu, dodając, 
że to jest propozycya francuska, nie zaś nasza (sin 
chajcie! słuchajcie!) i że o niej żadnego własnego 
zdania nie wypada nam wypowiedzieć.“ Dalćj lord 
Palmerston bronił polityki swćj z roku 1848, i po­
wtórzył w płównćj treści uwagi lorda J. Russell co 
do kwestyi federacyjnćj. „Jakto,“ rzekł, „mając Au 
strya i Sardynia za jednymże stołem zasiadać, aby 
radzić o spóluych włoskich sprawach? Albo może 
papież z Sardynią, której król jest wyklęty (wołają 
me!)? Wprawdzie osoba jego nie została wyklętą, 
ale podpada klątwie z tego powodu, że rządził kra 
jem papieskim.“ Dalćj Palmerston przekłada panu 
Bowyer, że rządy papieskie nie mogą być tak wzo­
rowe, jakiemi się w oczach jego przedstawiają, po­
nieważ się nie zdołają obyć bez francuskich bagne­
tów. Zwracając mowę do pana Disraelego, szanowny 
lord twierdził, że we Włoszech są nietylko Wigowie, 
czyli przyjaciele wolności porządnćj i konstytucyjnej, 
ale i Torysowie uparci. Zresztą wykazuje księga 
modra, że przeszły rząd, który teraz tak mocno 
przestrzega przed powikłaniem z innemi państwami, 
kiedyś był gotów zabespieczyć Sardynią naprzeciw 
austryackićj napaści na lat pięć. Układy w tćj mie­
rze rozbiły się o Francją, która odmówiła wspólnćj 
w tym względzie gwarancyi.

WŁOCHY.
Dzienniki austryackie nie przestają pisać o no- 

wćj organizacyi Włoch a mianowicie o rozdzieleniu 
długu państwa, który ma przypaść na Lombardyą. 
Podług Gazety Tryestkićj podstawy przyszłego 
uregulowania tych stosunków są następujące: Lom 
hardy a przyjmie na siebie naprzód cały dług Monte 
lombardo-Yencto, i lombardzko-wenecką pięćpro-

centową pożyczkę z r. 1850, wydaną w 120 milio­
nach w 25 seryach, z których 6 seryi już jest wy­
płaconych. Następnie Piemont obowiązanym będzie 
podjąć zapłatę pewnej części powszechnego austria­
ckiego długu państwa. Zasadą przy obrachunku tćjże 
części będzie liczba mieszkańców ustąpionego kraju 
pomiędzy Ticinem a linią od Peschiery do Scorza- 
rolo. Liczba ta wynosi około 28/,0 miliona, i sta­
nowi prawie 14tą część mieszkańców całćj Austryi. 
Nowa piemontska prowineya podjęłaby więc 14stą 
część dtugu austryackiego, który ma być w papie­
rach piemontskich Austryi wypłaconym. Podobno 
rząd austryacki nie jest jeszcze zadowolonym z tych 
zasad i żąda, aby Lombardya ponosiła cały dług pro- 
wincyonalny włoski, a zatćm także i dług przypada­
jący na Wenecyą. — Dziennik wiedeński Presse 
twierdzi, iż w przyszłćj konfederacyi włoskićj papież 
będzie miał przewodnictwo honorowe; rzeczywiste 
przewodnictwo zaś z kolei piastować mają Piemont 
i Neapol. Wojsko związkowe ma być urządzońćm 
na wzór armii z wiązko wćj niemieckićj. W Romanii 
większa część miast jeszcze nie chce poddać się wła­
dzy papieskiej; mieszkańcy ich zapewne wkrótce opór 
ten drogo przypłacą, gdyż wojsko papieskie, które 
przeciw nim maszeruje, ma rozkaz użycia najsurow­
szych środków. W arsenale watykańskim (armeria 
apostólica) pomnożono o połowę liczbę puszkarzy, 
ponieważ główny magazyn broni w ostatnich dniach 
został całkowicie wypróżniony. — Podług wiadomo­
ści przybyłych do Paryża, ustąpienie kardynała An- 
tonelli zdaje się prawdopodobnćm. — W Florencyi 
natychmiast po oddaleniu się sardyńskiego komisarza 
Buoncompagni, który 30 lipca opuścił stolicę, wy­
brano dotychczasowego ministra spraw wewnętrznych, 
pana Ricasoli naczelnikiem rządu tymczasowego. Jest 
to jeden z najgorliwszych stronników wcielenia W. 
księstwa toskańskiego do Piemontu. — Dnia 24go 
lipca odbyła się w Parmie wielka uroczystość na­
rodowa; wszystkie okoliczne miasta, mianowicie Pla- 
cencya, Modena, Reggio i Bolonia wysłały deputacye 
do Parmy, aby sobie objawić wzajemnie uczucia bra­
terstwa i wspólnćj narodowości. Ludność Parmy przy­
jęła delegowanych, których było około 1200, z naj­
żywszym zapałem wśród okrzyków: niech żyją Wło­
chy, Wiktor Emanuel, armia sardyúska, Francya, Sol­
ferino! Członkowie rady miejskićj, władze, i guber­
nator hr. Pallieri brali udział w tćj uroczystości, która 
zakończyła się świetnym bankietem. — Jeden z dzien­
ników genueńskich donosi, iż w Medyolanie towa­
rzystwo wyborowe chciało wyprawić świetną ucztę 
znajdującym się w mieście oficerom francuskim, lecz 
marszałek Vaillant odmówił swego pozwolenia. Tenże 
dziennik pisze: „Dowiadujemy się z pewnością, iż 
ex-książę modeński zebrał 7 tysięcy żołdaków, któ­
rych nazywa armią esteńską. My zaś mamy około 
30 tysięcy wojska toskańskiego, romańskiego, par- 
meńskiego i mobiiizowanćj gwardyi narodowćj, i po­
trafimy odpędzić intruzów.“

Podług doniesienia urzędowćj Gazety Piemontskićj 
deputacya rady miejskićj i gwardyi narodowćj z Reg­
gio udała się 28 lipca do Modeny, aby wręczyć do­
tychczasowemu gubernatorowi, a obecnie dyktatorowi 
Farini, adres, w którym oświadczają, iż się poddają 
jego dyktaturze. — Listy z Florencyi potwierdzają 
wiadomość, iż dymisya jenerała Ulloa została przy­
jętą. Pan Malenchini, dawniejszy członek rządu tym­
czasowego pojechał do Garibaldego, wzywając go, 
aby się udał do Toskanii. Garibaldi wydał 23 lipca 
następującą odezwę: „Mieszkańcy Włoch środkowych! 
Przed kilku miesiącami mówiliśmy do Lombardów: 
Bracia wasi wszystkich krain włoskich przysięgli, iż 
zwyciężą z wami lub umrą. Austryacy wiedzą, w jaki 
sposób dotrzymaliśmy słowa. Jutro powiemy wam 
to samo, cośmj’ wtenczas powiedzieli do Lombardów, 
a szlachetna sprawa kraju naszego znajdzie nas na 
polu bitwy połączonych w tym samym duchu, który 
nas ożywiał w czasie co dopiero ubiegłym, zachowu­
jących się wśród powszechnego poważania jako mę­
żowie, którzy wypełnili i nadal wypełniać będą swoje 
obowiązki. Powróciwszy do ojczystćj ziemi i wśród 
pieszczot rodzin waszych, nie zapominajcie nigdy 
wdzięczności, którą winniśmy Napoleonowi III i wa- 
lecznćj armii francuskićj, z któréj niejeden mężny 
syn raniony i skaleczały dla sprawy włoskićj przy­
kutym jest jeszcze do loża boleści. Przedewszyst- 
kićm jednak nie zapominajcie, — niechaj dyplomacya 
stanowi o naszym losie, cokolwiek zechce, — iż ni­
gdy nie powinniśmy zaprzestać świętego okrzyku: 
Włochy i Wiktor Emanuel! — Lovere 23go lipca. 
Garibaldi.“

DANIA.
Kopenhaga, 31 lipca. Wielki książę Konstanty 

dziś w’samo południe tu przybył i wpojeździe dwor­
skim królewskim udał się do hotelu poselskiego, 
gdzie podczas swego pobytu w duńskićj stolicy bę­
dzie mieszkał.
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Wiadomości miejscowe i potoczą^.

Pcznań, 1 sierpnia. Zasłużony dla literatury naszéj na­
kładca tutejszy, p J. K. Zupański, zajęty jest obecnie -wyda­
niem ilustracyi kilku najpopularniejszych poematów polskich, 
do których dostarczył rysunków oryginalnych znany chlubnie 
z swego talentu artysta p. A. Zaleski. Mieliśmy sposobność 
oglądania znacznćj liczby kompozycyi należących do tój pu- 
blikacyi, odznaczających się świeżością i poetycznym pomy­
słem. Będzie to ilustracya godna narodowych naszych poetów, 
i tém więcej celowi odpowie, że wykonanie rysunków na bla­
sze powierzone zostało polskim artystom, którzy przez to 
wdzięczne pole dla swego talentu zyskali. Równocześnie w Pa­
ryżu i w Poznaniu praca postępuje. W Paryżu między innymi 
p. Norwid, którego piękne rysunki piórem wykonane, znamy, 
nad blachami niektóremi pracuje. W Poznaniu w tych dniach 
widzieliśmy odbicia trzech płyt igły p. Maryana Jaroczyń- 
skiego. Rytownictwo w Poznaniu, dla niemożności odbijania 
płyt w miejscu podczas roboty, które koniecznćm jest zwłaszcza 
przy większych nieco blachach, liczne napotyka trudności; 
tćm więcej nas cieszy ciągły postęp w pracach p. Jaroczyń- 
skiego, który usilną wytrwałością je pokonywa. Z dawniej­
szych prac p. J. oprócz pieczęci , w którym rodzaju 
Kielesiński był niezrównany7, odznacza się portret Zygmunta 
Augusta, przy dyaryuszu sejmu lubelskiego 1569, wydanym 
przez Tytusa hr. Działyńskiego. Trzy ostatnie płyty p. J. do 
Maryi Malczewskiego, przedstawialą przyjęcie kuligu u wrót, 
Miecznika z Wacławem na czele husarzów, i bitwę z Tatarami. 
W pracach rytowniczych p. Jaroczyńskiego przedewszystkićm 
występuje strona malownicza, która rycinom wykonanym igłą 
przez malarzy, od Rembrandta do p. Valerio, tak przyjemny

nadaje urok. Przymiot ten stopniowania tonów p. J. w znacz­
nćj mierze posiada, i przejścia od siły do odcieni najłagod­
niejszych z zachowaniem wszelkiej ścisłości, gdzie tego po­
trzeba, umie pogodzić. Spodziewamy się jak najwięcej prac 
jego w tym rodzaju oglądać. Podobno jeszcze w roku bieżącym 
cała publikacya ilustrowanćj Maryi i Błogosławionej bę­
dzie ukończoną, a wątpić nie należy, że znajdzie u publicz­
ności to miłe przyjęcie, na które tak bardzo zasługuje.

Poznań, 2 sierpnia. Naczelny prezes p. Puttkammer ogłosił,
że z demobilizacyą piątego korpusu w tych dniach nastąpi 
zwrot koni przez powiaty dla landwery dostawionych. Ob­
wieszczenia w tój mierze mają niebawem być wydane i komi- 
sye powiatowe już teraz mogą przysposobić sprzedaż tych koni.

Osieczno, 2 sierpnia. Czepię się pióra z pokaleczoną 
i węglem i dymem zmurzoną ręką, aby donieść o smut­
nym wypadku, który dotknął nasze biedne miasteczko. Dziś 
po południu o pół do 3 wybuchnął u nas ogień przez nieo­
strożność dzieci i czwartą część miasta w perzynę zamienił. 
Dopiero o północy staliśmy się panami ognia. Prócz tej czę­
ści miasta spłonęła nasza piękna starożytna fara i budynki 
ks. dziekana Zająca z całemi zapasami żniwnemi, wyjąwszy 
domu jego mieszkalnego. Kosztowności kościelne ocalono; 
dzwony pewno po części stopione, organy spłonęły. Olejne 
obrazy, srebra, ornaty, chorągwie itd. wyniesiono. Historycz­
nego obrazu malowanego jak się zdaje na marmurze z napi­
sem łacińskim długim wmurowanego w ścianę Przyjemskiego, 
który znaczny miał udział w zapasach pod Ćhocimem, wyjąć 
w tak krótkim czasie bez narzędzi a nawet drabi potrzebnych 
było niepodobną, ale, sława niebu, ocalał, tylko cokolwiek 
przydymiony został. Zwłoki tegoż Przyjemskiego spoczywają 
w tejże farze. Nic mi do uszu nie doszło, by się człowiek

miał spalić, chociaż do samego końca pożaru byłe® 
tomny i mocno czynny. Płacze i jęki rozpaczających u 
ników i rzemieślników przeraźliwe. Bóżnica, chociaż w 
nśm była niebespieczeństwie, ocalała. Klęska ta srog; 
tknęła prawie wyłącznie polską tylko ludność miasta.6, 
dzc tj. burmistrz miasta i komisarz obwodowy w miejsej 
mieszkali, tyle ile było w ich siłach działali i jeszcze tój c't 
działają. W pomoc przybyła z Leszna straż ogniowa 
porządek jej nie był tego rodzaju, jakby życzyć należałoś 
dział huzarów z Leszna tak samo przybył, ci chociaż 
nie pracowali, odznaczyli się skromnością i wojskową w' 
ścią, przyczyniając się do porządku.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 2 sierpnia. Jutro rano książę 

nich wyjeżdża z Wiednia, aby przywieść do Pat 
odpowiedź cesarza austryackiego na list własnoręi 
cesarza Napoleona. Z Rzymu, 31 lipca, dono1 
że książę Grammont powołany został do Paryż 
już wyjechał. W Rzymie krąży lista nowego tu 
steryum (P. Z.)

Bern, 1 sierpnia. Hr. Rechberg doniósł 
dowo Radzie Związkowój że, Francya i Austry 
mierzają w Ziirich rozpocząć układy względem 
koju. Podobno w połowie sierpnia przybędzie c 
rzowa (matka) rosyjska do Interlaken na dwa 
godnie. (Pr. Z.)

MeŁ

«Dt
ży 

węi 
prz 
i i

u
nu
d<
d

ka.
lodź

Żi
Nauczyciela domowego, w do­

bre opatrzonego świadectwa, co i do 
wyższych klas gymnazyalnych przyspo­
sobią, wskaże eksp. Dziennika. [974]

Cyrk van der Goudsmit’a

w Poznaniu
odbywa codziennie przedstawienia w 
sztuce wyższej jazdy i ułożenia koni, 
na których szczególniéj celują panna 
Tourniaire i pp. Roeré, Jeunet, Vahlié 
i Halvorscn. Bliższe szczegóły podają 
afisze. -van ^er ©Olldsmit 
[975] dyrektor.

Przybyli do Poznania 3 sierpnia.
BAZAR: Właściciele dóbr Niegolewski z Nie- 

golewa, Niegolewski z Włościjewek, Różań­
ski z Padniewa, Biegański z Łukowa, kup. 
Węsierski ¡ze Szczecina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Haake z Oltcrhroku, kupcy Wachendorff 
ze Sztutgardu, Weissmann z Frankfurtu u. 
Menem, Ehrenberg z Głogowa, Gaentsch ze 
Szczecina.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł dóbr 
Jagow, kapitalista Russak i kupcy Pintus, 
Sesberger, Oppenheimer, Michaelis, Fritsche 
i Gydion z Berlina, Muths z Magdeburga-, 
Doeseler z Barmen, Hanssen ze Sprotawy, 
Natusch -ze Schneebergu.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kupcy Schott 
Oppitius i Chamunt z Berlina, Bastian z 
Frankfurtu n. O.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
hr. Skórzewski z Buczą, Koerber z Skubar- 
czewa, kup. Schmidt ze Szczecina.

HOTEL DU NORD: Właść. dóbr Unrug ze 
Szołów, b. major Heydebrand und der Łasa

z Wrocławia, dziekan Tyc z Trzemeszna, 
kupcy Cohn z Pleszewa, Leichtentritt z 
Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciel dóbr 
Złotnicki z Gonie, ekonom Doerner z Obor­
nik, pani Brodnicka z Nieswiastowic, panna 
Stuertzel z Inowrocławia, buchalter Buett- 
ner z Mikuszewa, lekarz Tschirner z Głó­
wna.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Kutzner z Lu- 
hiatowka, prób. Waleński z Pniew, nadleśn. 
Stahr ze Zielonki, ob. Jarantowski z Koź­
mina, obyw. Zabłocki z Mikuszewa, kupiec 
Bryżowski z Miłosławia.

HOTEL BERLIŃSKI: Aptekarz Lubędzki z 
Berlina, ob. Selikmann z Drezna, Samżyński 
z żoną z Bielaw, dzierż. Fetke ze Śremu, 
kup. Goldenring z Wrześni.

HOTEL EICHBORNA: Kupcy Karmiński z 
Pleszewa, Cohn z Drezdenka, kand. fiiloz. 
Froeblich z Wrocławia, inspektor Schwarz 
z Kolna.

HOTEL BUDWIGA: Kupcy Haase i Munasch 
ze Samocina, Zerenze i Friedlaender z Ro­
goźna, rabin Wreschner z Zencowa, ekon. 
Sommer z Naclawia.

EICHENER, BORN: Kupcy Kauff ze Sza­
motuł, Horwitz z Margonina, naucz. Graetz 
z Trentsin.

POD ZŁOTĄ SARNA: Kupcy Mendel z No­
wegomiasta n. O, Werner z Borku, Radt i 
Neustadt z Jaraczewa.

POD ZŁOTYM ORŁEM: Kupcy Koźmiński 
i Jaraczewer z Miłosławia. Franciszkiewicz 
ze Śremu, Landsberger ze Zaniemyśla, Braun, 
panna Schimschok i stolarz Rybicki ze Śro­
dy, buchalter Flatau ze Zaniemyśla, gorzel. 
Unruh z Lewkowa, modniarka Witkowska 
z Nowegomiasta

POD TRZEMA LILIAMI: Naucz. Klause 
z Trzemeszna.

HOTEL WROCŁAWSKI: Muzyk Rebusione 
z Włoch, handlarze Dressler i Gedel ze 
Szlaska,

HOTEL KRUGA: Ekonom Jawrek ze Szcze­
cina, mularz Walter z Góry, obyw. Strache 
z Neustadt Eberswaldu.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Kupiec 
Levinsohn ze Sheffield, w Rynku 74; ; ani 
Boeldicke z Berlina, ulica Magazynowa nr. 
15; panna Voelckner z Berlina, Piekary 
numer 13 c.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 3 sierpnia.
Żyto: wyp. 50 węcpli, na sier. i sier.-wrz. 

31%, wrz.-paź. 31'/,— %—%, paź.-list. 32% 
—tal pł. Okowita: wyp. 50 beczek, 
w miejscu bez beczki 16% - %, z beczką na 
sier. 16%, wrz. 16’/,,—% tal. pł,

Berlin, 2 sierpnia.
Pszenica: w miejscu węcp. 40—72 tal.podł.

gat Zyto: 1925 funt, w miejscu 38 - 38%, na
sier. 1 sier.-wrz. 36—%, wrz-paź. 37'/,- %— 
38, paź.-list. 2000 funt. 38—38%, list.-grud. 
i grud.-stycz. 38'/,—%-39 tal. pł. Jęczmień: 
wielki 29 -35. Owies: na odstawę nieco niżćj, 
w miejscu 24-30, na sier. 1222 fnt. 25, wrz.- 
paź 24-24%, paź.-list. 1200 funt. 23%-21%, 
Jist.-grud. 23'/, pł. 23% tal. żąd. Olój rze- 
piowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 10% 
— ’/,,,'na sier. i sier.-wrz. 10%—%, pł. 10'/, 
żąd., wrz.-paź. 10%-’/,, pł. 10% żąd, paź- 
list. 10%—%, list.-grud. 10’/,-% tal. pł. 
Olój lniany: w miejscu 11'/,—% tal. Oko­
wita: w miejscu bez beczki 19"/,, , z beczką 
na sier. i sier.-wrz. 19%-% pł. 19% żad, 
wrz.-paź. i paź-list 14% -%, list.-grud. 14'/,, 
—% tal. pł.

Wrocław, 2 sierpnia.
Na targu: Pszenica: biała 50—80, żółta 

40—73, jorosła 32—40 sgr. za szefel. Zyto: 
44—48. Jęczmień: 32-37. Owies: 24- 32. 
Groch 45-58. Rzep zimowy 71—75. Rze­
pik: 66—68 sgr Na giełdzie: Zyto: wyż­
sze ceny, na sier. 32'/,- 31%, sier.-wrz. 33, 
wrz-paź 32’/,—33, paź.-list. 32%—% tal. pł. 
zawęcpel. Olój rzepio wy: ceny dawniejsze, 
w miejscu na sier. i sier.-wrz. 10 tal. żad , wrz.- 
paź 10 tal., paź.-list. 10%, list.-grud.'10% tal. 
żąd Okowita: po wyższych cenach, za wia­
dro w miejscu 8%, na sier. i sier.-wrz 8’/,, 
wrz.-paź. 8%, paź.-list. 8%—%, tal. pł.

Szczecin, 2 sierpnia.
Na targu: Pszenica: 54 - 60. Żyto: 36 

Jęczmień: 30 - 34. Owies: 24—28. Gri1 Ja 
50—58 tal. za węcpel. Na giełdzie: Pszen itry 
bez zmiany cen, pośledniejsza żółta 85 i 
54 tal., nowe ziarno na wrz -paź. 85 funt 
paź.-list. 62 tal. pł zawęcpel Zyto: wj 
ceny, w miejscu 77 funt. 35%, nowe 36'/, ’ 
pł., sier.-wrz. 36, wrz.-paź. 37 -’/,, pai.-ękl 
i list -grud. 37, na odstawę wiosenną 38”,, t 
—39 tal. Jęczmień: nowy sz'ąski 69/7U 
34'/, tal. pł. Owies: w miejscu 50 fnt. ii) 
Rzepik: 63 -64 tal. Olój rzepiowy: v 
scu 10’/,, na sier. 10'/,,, wrz.-paź. 10'/, 
10'/3 żąd., list.-grud. 10/3 tal. pł. Okowt Zj 
w miejscu bez beczki 18'.,, na sier.-wrz. I 
—%, wrz.-paź. 14’/,,—%, list.-grud. 11 
14'/, tal. żed.

--BS9H eta
CENY TARGOWE

w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej, sztl. 16 grn. 
, średniej „ .
„ ordynar. , .

Zyta ciężkiego „ .
„ lżejszego „ .

Jęczmienia dużego „ .
„ małego „ .

Owsa
Grochu do gotow. „ .

„ na paszę „ .
Rzepiu zimowego „ . 
Rzepiku zimowego „ , 
Rzepiu latowego „ . 
Rzepiku latowego _ . 
Tatarki . . ” .
Kartofli . . . „ ,
Masła, garn.....................
Koniczyny czerw. „ . 
Koniczyny białej „ . 
Siana, cent .... 
Słomy, „ .
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 120 kw.) 

80% Trał. . . .

za

bąt
wze

idzf

brbć

eh

dnia 3 sierpjlisti

giełdy w Bertoiie
dnia 2 sierpnia.

Polsk. obligi skarb.

Pajilsry prss&k.

Pożycz, dobrow. 
fi.it« rząd.. .
dito
dito
dito

1659 
1856 
1853 ,

dito prem. 1855 
Obligi długu skarb..
dito Marchii.............
dito dito 

Listy zast. March., . 
dito Pras WscL . .
dito Pomor...............
dito dito ....
dito W. Ka. Pozn.. 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Ssląskia ....
dito gwar. B.............
dito Pras Zach. . . 

Listy rent. March. ,
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wach, i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie ....
Paplsry gagrastae. 

Austr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży, Stiegl. 
dito poiy. ansriel .

b
dano.

4% —
4% —

5 —
4% —

4 —■
3%
3% —
3’Z —
3% —
3% —
3% —
3% —
4 —
4 —

3% —
4 —

3% —
3% —
3% 81
4 —
4 —
4 —
4 __
4 -—
4 92
4 —

5
5 —
4 _
5 100
5 _
5

pła­
cono.

98%
98

103
98
92'/,

116%
84
80

85%
82
85
95
99
86%
88%

92% 
91% 
89 % 
90%

£0%

63
67%
92

106%
108'/,

¿lito Cert A. 300 zł 
dito dito B. 200 zi 
dito Lis. z.n.wRS 
dito Ob.cztk.SOOzł

PlMiladi», 
Frydrychsdory .
Ląjdory.................
Złota fant ceL . 
Srebra dito. . 
Saskie biL kas . 
Niem. bankn. . . 
dito płat, w Lipska 

Austr. bankn. . . . 
Polskie bil. bank., 
Disk. bank, od wezli

Akty» kalał itlasaydi.
Berliń.-Anhalt............
Berliń.-Hamb. . . . . 
Berl.-Poczd.-Magd. . 
BerL-Szczeciń . . . 
Wrocł.-Freib. .... 

dito najnow. .
Brzeg-Niskie.............
Koźlo-Bogumin . . , 

dito pierwot. .
dito dito . . 

Dolno-Szl.-March.. . 
Dolno-SzL kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn, Fryd.-Wilh. . 
Górno-Szl. A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic. . , . 
Starogr.-Pozn.

% dano«
pła­

cono.

4 — 82%
5 92% —

— 21%
4 — 85%
4 — 00 M

 1

__ 113%
108% —

— — 451
— — 29 20
__ — 99’/e
— — —
— — 99%

— ——
— 87

4%

4 Hl%
4 — 102%
4 124 —
4 — 99%
4 — 88
4 — —
4 — 48%
4 — 40%

4’/i —
5 — —
4 90
4 —
5 —
4 — 50%

3% —i4 119%
3'/, 112 —
4 I — 38%

3%| 80 —

Akty« bankew« 1 kredyt 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. hand. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, udz. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. .

Akcye przemysłem.
Beri. fabr. koL żel. . 
Minerwy Szląskiój .
Concordia..................
Magd, assek. ogn. .

Obligacje z prawem 
pierwizeńatwa.

dito

dito II Em. . , 
3erl.-Pocz.-Mag. 
dito Lit. C . 
dito Lit. D .

dito II Ém.

A.

dito Hl Em. . . . 
Dolno - Szl. -March, 
dito konwen. . . . 
dito dito III ser. 
dito dito IV ser.

Adaño.
pła­
cono. % dano.

pła­
cono.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%
4
4

4|,

4
4
5

121

79

73%

80

92'.,

Półn.-Fryd. -\Vilh.

79

75

89'/,
78
64%

84%

135’/,
76%

82%
35

89
96%

87
96%
96
97
81%

90%
90%

100%

7-
3f
3%
4%
4

4%

Głrn.-Szl. Lit A 
dito Lit. B . . . 
dito Lit. D . . 
dito Lit. E . , 
dito Lit. F . .

Starog.-Poznań..
dito n Em.............. 4%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 2 sierpnia.

Papiery I pieniądze
Dukaty....................
Frydrychsdory . .
Luidory.................
Polskie bil. bank..
Austr. banknoty .
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast . 

dito nowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy Rent .

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit A. 

nowe ....
Lit. B. , . .
Lit. B. ...
Listy Rent 
Oblig. prow. 

ie Listy Zast.. 
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. a 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye . . .
Szląski bank .... 

dito tow. assek. ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%

4
4
4
4
5 
5 
4 
4

98%

77
84%
73%
88%

90%

»3%

109
87%

84%

100%

87
85%

85%

91%

86%

67%

77%

89%

923/,
90%
93

■JSCtTZffnaRBi ——trr—-rry_.-:-j«-łg- »■»- u .... ■. n —,, , , , mu', ■■iii i i n n». " — —

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu. — Nedaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Akcye Szląskleh ksltl 
żelaznych.

Freiburg.................
dito now. Emig.

tal
od

|sg.
3!,

tal |sg

2 0 — 2
1 20 — 2
1 7 6 1 Iii
1 10 — 1 1'ti
1 8 — 1

— — — -
— - —
— 22 6 - li
«... — — — -— - — _

2 12 6 2 13
2 12 6 2 15

— — — — -
— — - — -
— — — —
-- 15 — — 1!

2 5 2 li
— — - — -
— — — -
— — — —
- - —
— — - —■

16 5 — 16 •¿o

ze

obi

%

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4?

4
4%

.'4-dano.
88’/,

dito obLzpraw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln, SzL March.. . 

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw, 
dito . . . . . . . . 
dito .......................

Opól. Tarnów.....
Koźlo-Bogumin . . . 

dito obi. z praw pier. .
Kurs stów. kup. w Poanani

dnia 3 «Icrpni*

83’/, ¡

120'/, 
113% 
84’/, 
73 /, 
88’3 
33'/, 
40

Prask, obi. skarb. . 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast , . . 
Zach. Prask. ....
Polskie........................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.U.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star .Pozn. ak. kol. żel. 
Gómo-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw,E 

Polskie banknoty . . 
Najnowsza poź.pruska

3%
4

f’/’
3?

%■
3?

4
4
5

86%

97

121
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